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Jutro, Śgo Eligjusza B.. 


WYLĄDOWANIE WOJSK NA BRZEGU- WSCHODNIM, ORAZ 
PRZEWIEZIENIE Z ODESSY DO SEWASTOPOLA. 


_ Nasi żeglarze Czarnomorscy dopełnili czynu zaszczyt 
im przynoszącego! 16,000 wojska, zdwiema przy nich 
baterjami i wszelkiemi należącemi do onych przyrzą- 
dami, z 827 końmi, w kompletaym do wyprawy, służą- 
cym rynsztunku, mając przy sobie żywność 10-dniową, 
oraz zapas prowiantu na dni 20, w ciągu jedoego tygo- 
dnia (17—24 Wrz:), przewiezione zostały z Sewastopola 
i wylądowaue na brzegu wschoduim morza Czarnego, 
żzupełiem powodzeniem, bez żadnej straty i bez naj- 
mniejszej przeszkody. W tymże samym czasie, po dzień 
2 Paźdz:, za dwoma zachodami przewieziono -niemniej 
pomyślnie z Odessy do Sewastopola 8,000 wojska. 

“Flotą Czarnomorską dowodził Vice-Admirał Nachś- 
mow, którego flaga powięwała na statku Konstanty. 
Flota owa stała w porcie Sewastopolskim, i składała 
się ze statków : z 14 okrętów (o 120 działach: Dwuna- 
stu Apostołów, Wielki Xżę Konstanty, Paryż, Trzej Św: 
Kapłani; o 84 działach: Cesarzowa Marja, Chrobry, 
Czesma, Światosław, Rościsław, Jagudiił, Warna, 
Gabryel, Selafaił i Uriił); z4ch fregat (o 54 działach: 
Siżopoi Kulewcza; o 44 działach ;: Kagułi Flora), z 2ch 
korwet (4ndromacha i Kalipso), z 1 parostatków (o si- 
le 40 koni Włodzimierz i,260 koni Odessa, E/borus, 
Besgarabia, 120 koni Groźny i Mołodiec, 44 koni Ar- 
goónaut), oraz z 11tu statków przewozowych (mających 
objemu : 150 beczek Berezan; 650. b. Dniepr, Bałakła- 
wa, Dniestr, Dunaj i Ryon; 350 b. Gagra, Prut i Ki- 
Ya; 250 b. Bok i Cemes). . Rozkaz Naswyższy o wysła- 
niu na brzeg Kaukazkś 13 dywizji pieszej wraz z dwie- 
ma baterjami lekkiemi 13 brygady artylerji, odebrano 
w Sewastopolu 13 Wrześ:. Dnia następnego (14) z ra- 
na hałądowano statki bagażami, a 15 wieczorem i 16go 
r wsiadły ma okręty wojska w miarę tego jak nad- 
chodziły, oraz umieszczone zostały artylerja i konie. 
Wszystko to rozmieszczono na 12 okrętach, 2 frega- 
tach, 2 korwetach, 7 parostatkach i PI statkach przewo- 
zowych; pozostałe 2 okręty (Se/afadł i Urtał), oraz 2 fre- 
gaty (Flora i Kułewozt), musiały odpłynąć -do Odessy, 
dla przewieżienia wojsk do Sewastopola. Wpłynięcie 

ty naznaczono na 17 z fana. 

-Tak umieszczenie wojsk jak naładowanie odbyło się 
w przytomności JO. Xcia A. S. Menszykowa. Obranie 


przyjęli, oczekiwali następnego poranku z niecierpliwo- 
ścią, w której powątpiewanie krzyżowało «ię z na- 
dzieją. 

D. 17, o brzasku, wypogodził się firmament,i wszczął 
się pomyślny wiatr północny; lecz chłód nie ustawał. 
Najpierwsze wypłynęły statki przewozowe, holowanie 
parostatkami i stanowiące flotylę pod flagą Kontr-Ad- 
mirała N. G. Wu/fa. Następnie wypłynęła cała flota, 
przeznaczona do brzegów Kaukazktch i do Odessy. 


Oba oddziały eskadry Kaukażkićj, parowo-żaglowy, 
i transportowy, napotkane przy wypłynięciu przez bał- 
wany dość silne, wzdęte w kierunku południowo-zacho- 
dnim, oraz mając do przezwyciężenia dość ostry wiatr, 
ściągnęły żagle i płynęły w pewnej od siebie odległo- 
ści. Około południa wiatr zaczął cichnąć, aku wieczo- 
rowi oddziały rozłączyły się zupełnie. 

Dla wylądowania obrano Suchum-Kałe, port 6d 
innych bezpieczniejszy dla umieszczenia statków po- 
mniejszych, lecz nie tyle dogodniy dla okrętów większych 
rozmiarów; dla tego też Jenerał-Adju: Korniłow, przy- 
bywszy do wspomnionego portu, postanowił, ażeby na- 
tychmiast po wyładówaniu w Suchum parostatków i 
statków przewozowych, posłać parostatki na spotkanie 
floty żaglowej dla holowania takowej do Azańryt, le- 
żącej w pobliżu Redut-Kale. 

Anakrya, równie jak cały brzeg ów. pomiędzy Su- 
chum i Redut, (z których to ostatnie uznane jest także > 
za niedogodne do wylądowania z powodu bystrego Bie- 
gu rzeki Chopi i zaspów. żwiru stanowiącego pokład wj- 
ścia tej rzeki), wystawiona jest na burzliwość i pęd wia- 
trów wschodnich morza Czarnego; lecz za to ma zató- 
kę dostatecznie głęboką dla umieszczenia statków wiel- 
kich, i to przy samym brzegu, urwistym , wprawdzie, 
lecz pokład mulisty mającym. Mała odległość wspo- 
mnionego portu od Redut, z którego idzie droga do Ty- 
flisu, wielka niedogodność przeprawy morzem. od Su- 
chum do tego punktu, wreszcie brak zupełoy innych na 
całej tej przestrzeni dogodniejszych. przystani (najle- 
psże z ich są: rzeka Kador, rozlewająca zbyt szeroko ` 
i przylądek. /skurja, otoczony gęstym lasem), wszystko 
tę spowodowało wybór Anaktyż dla wylądowania. Cel 
pożądany zależał od 2ch warunków, od sprzyjającej po- 
gody i pośpiechu. 

W czasie żeglugi fregat parowych, 18go był wiatr 


miejsca dla wylądowania i oddania wojsk przewożonych „umiarkowany, w nocy zaś na 19ty oraz f9go, wiatr 


dla korpusu Kaukażkiego, powierzono Jenerał-Adjat: 
W.A. Korniłow, 'znajdującemu się na parostatku Wło. 
drimiert. Jeverał-Lejtnant A. A. Obruczewy Naczeln 

33 dywizji pieszej, wsiadł. na perostatek Mołodzec. i 

" "Dnia 16 ż wieczora, wszczął się nie sprzyjający ze- 
gładze ostry wiatr południowo-zachodni; pogoda była 
pochmurna, padał deszcz i grzmiało. "Tak wojska któ- 
re wsiadły na okręty, jak i żeglarze, którzy takowe 


spokojny.” ł8go o lszej z poładnia, parostatek Włodz- 
mierz, bolujący statek przewozowy Ryon, zarzacił ko- 
twicę w porcie Suchumskim, i przystąpił natychmiast 
do wyładowania. W tymże samym czasie nadpływały 
inne parostatki, oraz statki przewozowe, i rozpoczyna- 
ły niezwłocznie wyładowywanie, które zupełnie ukoń- 
czono 21 z rana. Wysadzono na brzeg 562 koni i 1,500 
znajdujących się przy nich ludzi. W miarę wyładowa- 
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tki transportowe były niezwłocznie wysyłane 
rót do Sewastopola. Dwa statki płytkie (bryg 
Olomeusz i.tepder Skory), wysłano wzdłuż brzegu 
Abchazyjskiego, celem zawiadomienia Vice-Admirała 
Nachimowa o miejscu przeznaczonem do wylądowania; 
zaś nazajutrz, 22go, Jenerał-Adjutant Kornełow, po- 
płynął na spotkanie floty z parostatkami Włodzimierz, 
Bessarabja i Odessa, 

Całe wylądowanie dopełnionem zostało przy pomo- 
cy samych-li łodzi parowych. 

Parostatki, które wypłynęły naprzeciw floty żaglo- 
wej, opóźoiającej sięz powodu wiatru spokojnego, spot- 
kały takową na wysokości Picundy, i niezwłocznie ję- 
ły się holowania trzech okętów, z któremi przybyły do 
Anakryi następnego poranku, d. 28, i wróciły do floty 
wziąwszy czwarty parostatek E/borus. Tymczasem ło- 
dzie, przy wietrze pomyślnym, podpływały na żaglach 
do.okrętów, które stały już na kotwicy ï o brzasku tan- 
nym 24go, cała flota żaglowa stała w porcie, a do śtej 
z południa, uskutecznionem zostało wylądowanie. Wy- 
lądowało 16,000 wojska z dwiema baterjami, bagażami 
wozowemi, Oraz 262 końmi, Flota, po zdjęciu z niej ta- 
dunku, odpłynęła. niezwłocznie napowrót do Sewagto- 
pola, „gdzie napotkała statki, które po przewiezieniu 
części, wojska z Odessy, wracały dla zabrania reszty, 
Wszystkie te działania ukończono do 2 Października. 

Nie znajdujemy w żadnej z kronik flot cżasów now- 
szych przykładu przewozu i wylądowania, na tak wiel- 
ką skalę, mianowicie ze względu na znaczną ilość koni, 
a dokonanego pomyślnie we wszystkich szczegółach, 
obok wielkich niebezpieczeństw, które przezwyciężo- 
no. Każdy, cokolwiek obeznany, z marynarką, pojmie 
- doceni należycie świetny ten czyn żeglarzy naszych, ten 
tryumf wiadomości morskich, świadczący o dobrym 
zarządzie, uległości, gorliwości, sile i męztwie, stano- 
wiących rękojmię najpewniejszą przyszłych korzyści 
w.dziąłaniach rzeczywistych, a istotnie tyle rzeczy wi: 
stych, co czyn obecny, mogący stanąć na równi ze Świe- 
inem, zwycięztwem. 
'. Szczęście! powiedzą nasi przeciwnicy. 
pawtórzym i my z pokorą Chrześcjańską, uiezapomi- 
nuając jednakże o znanem wyrażeniu Suworowa : »dziś 
szczęście, jutro szczęście, ależ dla BOGA, potrzeba też 
cokolwiek i rozumu.” 

Mikołajew, 3 Października 1853 r. 


Szczęście! 


(Gaz: Rząd:) 


DyrekojaDrogi Żelaznej Warszawsko- Wiedeńskiej, 
zawiadamia, że od d. 22 List: (4 Gru:) r, b.,rozkład jazdy 
na tejże drodze zmienionym będzie, jąk następuje : 

N? 1. Pociąg osobowy wysyłany z Warszawy o godz: 


5/4 po połudoiu, przychodzić będzie do Łowicza,o gor. 


dzinie 8*/4 wieczór, do Granicy 0 godz:.3'/a rano, 

N° II. Pocjąg osobowy z Granicy 'o godzi 1 po poła- 
łudoiu, z Łowicza ogodz: 1/4 wieczór”wysyłany, przy: 
chodzić będzie do Warszawy 0 godz: 10 wieczór. 

Obadwa te pociągi w związku +2. pociągami. przyspie- 
szańemi na drogach żelązuych. zagranicznych kursują: 
cemi, dawać będą bezpośrednią komunikację 2 Krako: 
wem; Wrocławiem; Wiedniem, Berlinem, i tod, 
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N° III. Pociąg osoboi EA dA zg War. 
saatwy '0 godz: 9 rano, przychódzić ma do-Łowścza, o 
godz: 128/4 po południu; do Częstochowy o godz: 13/4 
wieczór, a do Granicy dnia następnego o godzinie 9'/a 
rano. ów i 


N* VI. Pociąg osobowó-towarowy wysyłany z Łowi- 
cza 0 godz; 67/2 rano, przychodzić będzie do Warsza- 
wy o godz: 10*/« rano. ya ka GOE 1 

Rozkład jazdy, wykazujący szczegółowo czas odjazdu 
pociągów, z każdej Stacji i przystaków Drogi Żelaznej, 
jest już pa wszystkich Stacjach wystawiony. 


mni 
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własne idzie dobro... ) e> 
Warszawski Oher-Policmajster; — Jak lat poprze» 
dnich, tak i w nadchodzącą zimę, Władza Policyjna 
z.woli JO. Xięcia NAMIESTNIKA Królestwa, zajmować się 
będzie, rozdawaniem drzewa biednym mieszkańcom m.. 
Warszawy, którzy z powodu ubóstwa, mieszkań swych 
ocieplać niemogą- P. Mathias Rosen, Baokier totejszy, 
dowiedziawszy się o tem, pośpieszył z ofiarą i złożył na 
ręce Ober-Policmajstra rs. 150, przeznaczając rs. 100 
na drzewo, a rs, 50. pa kartofle... Ober-Policmajster po- 
dając: dobroczynny ten czyn. Po fłosena do wiądomości 
=Bobliczaej,i składającma w imienin biednych podzię: 
kowanie, nadmienia, że każdy chcący przyjść w pomoc 
dobroczynnym zamiarom JO. Xięcia NAMIESTNIKA, ofia- 
ry: swoje. 0a, ten. cel może składać wprost na ręce Ober- 
Policmajstra, lub Naczelników Wydziałów w Zarządzie 
Policji; „z uastaniem bowiem mrozów, drzewo tym säs 
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mym porządkiem jak dawniej, rozdawane będzie bie- 
dnym codziennie w dziedzińca Ratusza Głównego, ża 
kwalifikacjami we właściwych Cyrkułach pozyskanemi; 
prócz tego, biedni mający do tego dobrodziejstwa, prawo, 
otrzymają. jeszeze po porcji kartofli, o ile zebrany nato 
fundusz wystarczy: Każda przeto z osób dobroczynnych 
przekonać się będzie mogła naocznie, czyli złożona przez 
nią e A Wicko przezpaczenia doszła. Odnia, wktó- 
> rozdawanie to nastąpi, publiczność zawiadomioną 
będzie. — Jenerał-Mejor, Gorłow. in i * PZ 
„JO.sXiążę WARSZAWSKI, NAMIESTNIK Królestwa, z u- 
wagi” na praktykującą się drożyznę w Warszawie, a 
stąd niedostatek żywności w klassię ubogiej, która obe- 
cnie jako w porze zimowej, pozbawioną jest środków 
SOO raczył łaskawie. przeznaczyć, stosowny 
fandusz; na urządzenie bezpłatnych obiadów, ma osób 
źrzyśta dziennie, przez miesięcy cztery, w czterech put- 
Ktach najdogodniejszych i najbliższych zamieszkania 
jaboższej. ludności. Warsz: Towarzy: Dobr:, mając 
8 A edie wskożanie NOTENE] decyzji Jego 
iążęcej Mości, zarządziło wydawanie obiadów rzeczo- 
nych, na 300 osób dziennit, poczynając od jutra, a 
mianowicie: W Zakładzie sierot, przy ulicy Nowy-Swiat, 
ńa osób 100; w lokalu Ochrony Bej, przy ulicy Zela: 
znej, na osób 100; w lokalu Ochrony Żgiej, przy ulicy 
Nowe-Miasto, na osób 60, i w lokała Ochrony 4tej, na 
Pradze, dla 6sób'40. -Niemniej pragnąc ze swojej stro- 
ny, przyjść w pomoc nieszczęśliwym w tak krytycznym _ 
czasie, Warsz: Tow: Dobr: zamierzyło również z duiem 
jutrzejszym, wydawać podobne obiady. z finduszów 
własnych, na osób sżo. dziennie, w. Głównym Gmachu 
tegoż Towarzystwa; przy'ulicy Krakowskte-Przedmie- 
soie. Kwalifikacje do korzystania z tych dobrodziejstw, 
udzielane być mają ubogim przez Opiekanówókwiaści- 
wych Cyrkułów.—0ile wszakże powiększyły by się fun- 
dusze' na ten ceł ż ofiar dobroczynnych, Towarzystwo 
nieodmówiło by Swej posługi w zarządzenia odpowie- 
donio takowym, wydawania „w Większej liczbie pomie- 
PABA ; s 
«a Juteopijakos w rocznicę-skonu á, p. Anay z Stamiro- 
wskich Suchodolskiej, ©dprawione będzie żałobne Na- 
bożeństwó w Kościele XX. Kapueynów '0 godz: 10tej 
rano; na które, pozostały Małżonek wraz zSiostrzenicą 
zmarłej, Krewnych i Przyjaciół zaprasza. 
_„Wczóaj w Kościele 5go KRZYŻA odprawione, zostało 
spos Nabożeństwo żałobne, za duszę 8. p. Alexandry 
z piaków Swiczyn. W ciągu i po odśpiewaniu Wi- 
gilji, odprawiane były przy wszystkich Ołtarzach Msze 
Święte czytane i Wólywy, . Kościół. był rozwidniony 
tysjącem-świateł, umieszczonych. na galerji górnej, w 0- 
koło chóru, na Ołtarzach, świecznikach i kolumnach. 
Zwłoki dostojnej Nieboszczki, złożono na wspaniałym 
pod baldakioem wystawiony katafalka, wśród mió- 


stwa także jarzęcego światła. O godż: 107/2, W, JXiądz” 


Audrzej-Dorobis, Wizytetor Jeneralny: Zgromadzenia 
XX, Missjonarzy i Siostr Miłosierdzia, Proboszcz Pa- 
rafji Sgo KRZYŻA, otoczony liczną assystencją,. odpra- 
wił Mszę Wielką żałobną, poczem nastąpił Kondukt. 


W ciągu Nabożeństwa, zebrani na chórze Artyści, wy- * 


konali Rekwiem Kozłowskiego; a po ukończeniu, zwło- 
kig; p.Alecandry, przeniesiono do pieczar dolnego Ko- 
ścioła 'Śgo' KRZYżA; a ubodzy zostali hojną obsypani 
jałmużną, jis ) sù 
— Wi Radomiu, umarła dnia 238 b. m., $+ p. Paalina Rer 
der; córka Nauczyciela Gimnazjum miejscowego. Żyła 
lat tylko 17cie, * » s 14 
JW. Rzć: Radzca Staou Mikołaj Swiderskt-Kostiuko- 
wski, przybył z Petersburga do Warszawy, taii 
-*Padający śnieg, powiększył / szron - na Wiśle, który 
przeszkodziłżapowiedzianemu przez nas nadejściu pa- 
ropływówy z machipami, sprowadzauemi do wodocią- 
gów Warszawskich, Trausport ten jeszcze d. 24.b. m. 
wyszedł z Nżeszawy, dales właśnie « pierwszy «szron jaki 
się ukazał na wodzie, spotkał je w drodze pomiędzy Mże- 
szawą a Płockiem, Mocna odwilż, może przyspieszyć 
nadejście: tego trassportu.' j 
Donoszą z Berlina, że na tamtejszej giełdzie, uka- 
zały się wtych: dniach po raz pierwszy, nasze /isży za- 
stawne lligo okresu: i 
W miesiącu zeszłym,  Fortepjanista Autoai Kążskt, 
zwiedził Kamieniec Podolski, gdzie dał trzy: koncerta; 
z tych jeden na cel dobroczynny. i 4 moi sa 
Kurs wczorajszy : za pół-imperjały, żądają rs.5 kop: 
15; za listy zastawne Ilgo okresu, oprócz kuponu; żą> 
dają rs. 14 k, 5; wartość kuponu k. 267/0] — wnoisià 
Wczoraj w Teatrze Wielkim, przywółani zostali : .po 
Balecie Gizella; “Pannal Grisi 8-kroć, i Pan Alexander 
Tarnówski 4-kroć. i | BM 


ANGLIA, — Admirał Fanshawe,, został mianowany 
dowódzcą stacji Ameryki Północnej. — Xiążę Albert 
z Xięciem Brabantu, przybył do Cambridge; zwiedzo- 
no Upiwersytet, ploroękelLGS dnia z rąk Xięcia Kaocle- 
rza, Xiążę Brabantu miał otrzymać Biret Doktorski, — 
ZjJamajka donoszą o coraz większym upadku tej osady. 
(Neue. Pr: Ztg). bar | de peb 

AvsTRJA-— Hrabia, Chambord. z powodu odwiedzin 
Xięcia Nemours, odłożył swą przejażdżkę do Wenecji, 
aż do przyszłego miesiąca. — „Jeszcze w tym roku: na- 
stąpi reorganizacja zupełna Namiestoictw w rozmaitych 
prowincjach. Reorganizacja okręgów i obwodów nastą- 
pi w pierwszym kwartale 1854 r, — W. roku 1841.wy- 
rabiano w.4usźrji tylko 28 miljonów sztuk sygar; dziś 
wyrabiają ich: 800. miljonów. . Tu się nie liczą sygara 
z zagranicy sprowadzane. — Cesarz zatwierdził przed- 
stawione mu przez właściwą Komissję, zmiany w uman- 
durowapia i uzbrojeniu jazdy. (Schl: Ztę). 


FRANCJA. Paryż 24 Listo;. — Dwór przywdzieje ża- 
łobę po Królowej Portugałskżej dopiero Igo Grudnia; 
żałoba ta zatem nie przerwie festynów dworskich. Dy- 
plomatycznie dwór ma do tego prawo, albowiem, dotąd 
urzędownie 0 śmierci, nie został uwiadomiony.=— Ce- 
sarz jest bardzo węsół, i ochoczo oddaje się zabawom, 
jakie dzisiejsza pora roku przedstawia. Cesarzowa, cho- 
ciaż nieco znużona, lubi bardzo polowanie, — Mo- 
mitor, ogłasza długą listę mianowań w /egjź honora- 
wej.—  Zapowiadają,. że dekret_o zniżeniu cła od żela- 
ża i węgla, jest tyłko wstępem do innych środków, któ- 
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re Francję powoli przeprowadzić mają do wolnego 
handlu. — Prefekt policji wydał postanowienie przypo- 
minające właścicielom domów dawne prawa, 0 atrzy- 
maniu porządku po domach. — Sztuki 2-centymowe 
d stępłem Cesarza, od'wezoraj krążą 'po mieście. — 
owe ułatwienia w sprzedaży mięsa, bardzo korzystnie 
wypadły; artykuł ten dość staniał w Paryżu, —K westja 
pogodzenia się obu gałęzi domu Butbonów, bardzo 
wszystkich zajmuje. (Indep: Belge). 
"1 HiszPANJA. == W dnia 19 b.m.' posiedzenia Kotte- 
zów otwarte zostały przez Komissję; 196 deputowanych 
zebrało się. Przystąpiono do obioru Prezesa Izby; zo- 
stał nìth (P: Martinez de la Rosa, który uzyskał 116 
głosów przeciw 16; z 50 kartek, było białych. — Kró- 
towa Krystyna przybyła do Madrytu. Kięztwu Mont. 
pensier .posłano do Sevilli paszporta, by do Madrytu 
przybyli, jeżeli zechcą, dla znajdowania 'się przy słabo- 
ści Królowej: (Schl: Ztę). 
" PORTUGALIA. — Zarsz po śmierci Królowej, nastą+ 
piod) wdniu 15 bieżącego miesiąca, Ministrowie 
zebrali się; Król Ferdynand złożył przysięgę, z powo- 
du objęcia przezeń rejencji aż do pełooletności jego sy- 
na Dom Pedro Vgo. Zatwierdził on dzisiejszy gabinet: 
Q pokój kraju nie obawiają się. Pogrzeb Królowej 19go 
b. m. nastąpi. — Xiążę Joinville z żoną przybył do 
Lizbony. — Ludność dobrze przyjęła wiadomość o ré 
jencji Króla. (Jour: des Deb:). 257 
" PRusy. — Jenerał Xiążę Wilhelm Radziwżłł, otrzy 
mał od Xięcia Brunswickiego, Wielki Rrzyż Orderu 
Henryka Lwa. (Neue Pr; Ztg). i 
si Rozwarftości.— Lady Ewelina Sżłżart- Wortley, ópa- 
wiada następujące zdarzenie w swojej Przejażdźce po 
Stanach Zjednoczonych: Człowiek jeden kazał synówi 
swemń, będątemi jeszcze chłopięciem, przynieść łapkę 
drzewa. Chłopiec nie zrobił jak mu kazano, i ojciec.go 
obił, co tak wziął sobie do serca, iż porzucił dóm to- 
dzicielski, i nie słyszano o nim więcej. Tak minęło lat 
30. Pewnego wieczora, wchodzi do mieszkania starćgo, 
grzejącego się przy kominku, jakiś dorosły mężczyzna, 
z ogromną kłodą drzewa na plecach, i rzuca ją u stóp 
starca. Stary *wlepił przenikliwe oczy 'w przybyłca, i 
wtoczywszy drzewo na ogień, rzekł spokojnie: »Otóż 
taką' łapkę drzewa kazałem ci był przynieść, aleś się 
tróchę zæ długo bawił/*=— Pewna Pani stara vi arcy: 
brzydka, przegrawszy proces, rzekła do swojego Adwo- 
kata: »Za tyle starań jakie Pan podjąłeś w mojej spra 
wie, nie mogę Pana nie więcej ofiarować, tylko” moje 
serce.” »Taką bagatelę, zostaw Pani mojemu Depen- 
„dentowi”, odrzekł Adwokat, | a AE 
hbng ogł SZARA DA; 
Pierwsze i trzecie płyną; płyną pierwsze czwarte, 
Trzecie czwarte też płyną, lecz nie wiele. warte; 
" Końca pierwszego ż drugim żarłoki czekają; 
Wszystkie zdobią, i zwykle coś na sobie mają. 
(Zeszła: Szarada Wikotyna). 


| 3... DONIESIENIA. 
Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania PŁASZCZ „szopa- 
mi podbity, nowy, jasnem suknem kryty, na wysoki wzrost. 


Widdomóść pod Nr: 407, obok Kościoła Śgo Krżyża, u Kupęa Ja- 
ga Grydioa 1. , 4 sinnajzbog | 
Do Składu Herbaty i Towarów Rossyjskich, przy ulic; 
Senatorskiej, w domu W. Bujno, pòd Nr 497, nadsze 

4ty transport KAWIORU świeżego Astrachańskie- 

go mało-solonego; Groszku zielonego” świeżego; © Konfitur 

Kijowskich suchych ipłynnych; Karuku rybiego; oraz Malia su* 

szonych. — M. Szyrokow, - af > 


Dragi transport W OGRON Hiszpań-/ 
/ 5 ' skich, RODZYNK W Małagskich i J BEEK 
chDAKTYLOWK 


Q deszły do Składa Win, Korzeni iwszelkieh Bakalji W. JA21 
I MIALROWSRIEGO, dawóiej Pietrzyka, przy ulicy Senator. $ 


M 


dom P. Lowe: 


> SEE RES AEK OSE ZERA = Z ZE O GIG 
"NAGRODY Rub: srebr: 8. `., 4 
% W przecħodzie zdaia;27; na:28.b. m, wieczorem, ka aie DK 
wPiekarską, Kapitulną, Miodową,. plac Krasińskich, Śto-Jerską, 
$ Nalewki, na ulicę Pokoraą, zgubioną została BROSZA $ 
gKamea, z twarzą w złoto oprawiia. Sumienay i łaskawy Zna” 
lazca raczy! ża powyższą nagrodą, oddać do handlu J. H. Pi-% 
favan, przy ulicy Dłogiej, obok Cukierni, wprost Odwacli. + +9 
ie" VLT EE. $ Se SE RR = sys < 4 N 
dati A ) oeczwórna, używan ecz na 
z “Nd dalekiej *pafirógyj > dad jest Wy”oaNYa: "lab 
tgdyby któ Życzył tego fodzaju Kavetę odeśkić vað 
Petersburga, mógłby to'inieć dopełaionem: bezpła- 
taies Wiadomość w Składzie Xięgarskim i Muzycznym Iga: Klu- 
kowskiego, przy ulicy Miodowej. i "p. Sokógaą 
DRZEWKA młode ze szkółki, J/iśniowe i 
Czereśniowe, w dobrych gatunkach, w liczbie pat 
rę-set sztuk, są do sprzedasia w ogrodzie: zwahym 
Wiejska Kawa; wP. Wronikowskiego, « przy” ulicy 
Wiejskiej. Bliższą wiadomość tamże powziąźć można, i;o 
Dziś rano zimoa stopni 3. Wezóraj w połudoje, zima stopni 1. * < 
Dziś rano wysokość wody/na Wiśle stop 3 calii8,; © 110: 
TEATR WIELKI, Dziś, Sztuki magięzne, Pana mann, 
(z odmianą programatu) —> Jutro, Esmerałda. TEN At: kie” 
nie Pamry Grisi.) i picdgĄ MOZ 
DZZZDŻZLELCZELLZZ > 
Chętnie wykonywająe żądanie Szanownej Publiczności, będęfj 
miał przyjemność od dnia dzisiejszego eaowu służyć codziennie 
świeżemi SERUCLAME MAŚLANEMI,'sztoka p kop. 15,0) 
pó 7%/4—Przyczem widzę się w potrzebić donieść, że'z powo- ji 
du znacznie podwyższonej. w obecnym czasie ceny uie zaa 
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OCZY TKE 


() 


pównież zmuszony zostałem podwyższyć na powszechnie zna- 
mych i ulubionych mego wypieku RARLSBADZKICH SU- 


CHARRACH o kop. 1%%w*ha funcie; sprzedają się więc teraz 
fuat po kop 161%: O edèl, przy ulicy Miodowej Nro 484:0 


Sprostowanie.— W Nrze.310 Kurjera, nastromnicy 1526, za- 
miast Sanicium, czytaj Sancitum. pł a 


W Drukarni- Kurjera Warsz:.— Wolno drukować. Warszawa d. 18 (30) Listopada 1855, r.—.- Cenzor, F. Sobieszożański, 


———-. 


